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Prenumerata w miéiscu kwartalnie 
złp. 12— miesięczniezłp. 4. —Nu- 
mer pojedyńczy gr. 6. 


h Prenumerata na prowincji z opłatą pocze 
r 3 towa złp. 20 kwartalnie. 


w Warszawie dnia 3 


Lutego 1828 roku w Niedzielę. 


W iadomości Iirajowe i Zagraniczne. 


KRÓLESTWO POLSKIE, — Warszawa.— Stósownie do 
obowiązania się w prospekcie przekładu wybranych ra- 
mansów Waltera-Sketta, że romans 4tomy cbejmujący 


wyjdzie w 4r miesięcznej przerwie, od czasu wydania po-- 


przedzającego oddziału, ukończył się druk 2go oddziału 
tego? dziela i przekład romansu Walter-Skotta Więzienie 
w Edynburgu, tomów 4, wyszedł na widok publiczny. 
Prenumeratorowie mogą odebrać -go z xięgarni lub kan- 
torów gdzieodbierali Iszy oddział, to jest w głównym 
kantorze gazety kores: Nr. 476 Lit: D.i w xięgarniach 
warsza: za złożeniem prenumeraty złp. 6 naoddział 3ci. 
Nikomu bez złożenia prenumeraty na oddział 3ci xiąż- 
ki wydane być nie mogą. Osoby chcące prenumerować 
od lgo oddziału, mogą to jeszcze uczynić za opłatą zł. 
22, za 3 oddziały,a odbiorą razem oddział pierwszy i 
drugi. Przy teraźniejszym oddziale dołączoną została li- 
sta prenumeratorów. Wydawca przeprasza, źe wiele na- 
zwisk ogłoszonych jest bez wymienienia tytułów i god- 
ności, gdyż mu niedokładne listy z kantorów przysłano. 


- AMERYKA. — Wojsko powstańca Salvador pobite zo- 
stało niedaleko miasta San Migue!, przez co kraje kolum- 
bijskie rokują so oniec wojny domowej, zwłaszcza, że 
sami powstańcy kładali już waruaki do pokoju. 

1 


: (G. H.) 


ANGLJA. — z Londynu 19 stycznia, Wtym samym 
dniu, w którym sie Tamiza do podziemnej drogi prze- 
darla, wydarzyło się w nowym parcie I)evenport je 
szcze większe niesczęście, Wkrótce po północy, po- 
wstała okropna burza z nieustannćm błyskaniem. O go- 
dynie l musiano trzelać, aby okrętom ratunek przy- 
niesiono, lecz z jowadu burzy piesłyszano w mieście 
wystrzałów. * Nazajutwz zrana okazalo się widowisko 
okropnego zniszczeniu; tylko 8 okrętów niebyło uszko- 
dzonyeh, 12 okrętów kupieckich mniej wicećj nie zda- 
„tne są do Żeglugi; okręty wojenne, międ:y któremi 
zadowala się także fregata na której Don-Miguel 
do Poriug:ljj popłynie, mniej ucierpialy. Podobna 
burza zrządziła w Dower znaczne szkody, a z kilku in- 
nych posłów dochodzą równie smutne doniesienia. — 
Goniec umieścił następujący artykuł. Mamy nadzieję, 
i jesteśmy tego zdania, że Don Miguel pojmie prawdzi- 
we krsin swego polrzehy I že I'ortugalja pod rządem 
jego zbliży się do owego ustalenia i pokoju, beż któw 


rych nie może nigdy odzyskać tego, co utraciła. Jeśli 


jak się spodziewamy, nad zasadami przyszłego r/ądu 
swojego dojrzałe się zastanowił, jeśli z początku zaraz 
w zasadach tych wytrwa, bez względu na dawniejsze 
skłonności i teraźnićjszą niedogodność, w krótce zjed- 
na sobie ów moralny wplyw na opinję publiczną, któ 

do ustalenia i ożywienia działań jego koniecznie 
jest potrzebny, Don.Miguel wie o potajemnych nadzie- 
jach tych Iudzi, którzy używali jego imienia, aby wtrą- 
cić ojczyznę w okropność wojny domowej i wystawia- 
li ją na niebezpieczeństwo W z Hiszpanją , czemu 
tylko potężny wpływ Anglji mógł zaradzić, Pierwszym 
jego“ krokiem powinnoby być znisczenie owych zamia- 
rów i nadziei, albowiem dopóki te potrwają, dopóty znaje 
dować się będzie nie wąipliwe zródło wewnętrznej nie- 
zgody i nibezpiecznych zabiegów.— Times mówi wten spo- 
sób o rozwiązaniu ministerjum:Najważnić szą jest teraz rze- 
czą, wyjaśnić prawdziwe powody rozwiązania ministerjum 
i uwiadomićjo nich lud angielski, Słusznie powiedziałbył 
Ludwik XVII: w poważnych sprawach Życia nie posiada 
żaden lud lepszego taktu od Anglików, — my dodajemy, 
że Żaden naród nie sądzi zdrowićj. Poprzestaniemy Ż4- 
tem na prostém wyłożeniu faktów, zostawiając wnioś- 
kowanie owemu trafnemu taktowi i rozsądkowi zdrowemu 
w przekonaniu, że wkrótce wybije godzina, w której 
władza opinji publicznćj odniesie zwycięztwo nad obro* 
tami stronnictwa , które niema Żadnych zasad. Przypo- 
mnijmy sobie, Że izba niższa postanowiła na wniosek 


Kaninga odwlec rozpoznawanie stanu finansowego, k- 


wtym celu wyznaczyć kommissję, któraby bez trwogi 
i względów, z rozwagą isurowością do dzieła tego przy« 
stąpia, miała to być zatćm kommissja , która nie z0- 
sób z przeciwnemi zasadami, miała być złożona, i któ» 
rćj nie było przeznaczeniem łudzić publiczność pozo- 
rem przedsięwzięcia, owszem, mialo to być. połączenie 


osób, niezmiennych wzamiarze dochodzenia, przyczyny. 


złego w samém zródle, stawienia oporu przełożeniom 
i prośbom spekulantów, żydów, urzędników, dworaków, 
sinekurzystów, i calego mrowiska, które toczy serce Án- 
glji, nakoniec, zaprowadzenia w wydatkach nayścislej- 
szej ekonomji, jako najpewnićjszego sposobu do posta- 
wienia wydatków w lepszym stosunku z przychodami. 


Mianowanie lorda Althorp prezesem tej kommissji, bylo - 


dostateczną rękojmią dobrych rządu zamiarów. Mor 
Alihorp ten znakomity szlachcie, od wszystkich stron- 
nictw zarówno poważany, łączy z taleniami, które go 
czynią zdatnym do takiegó zatrudnienia, mepri punc} 


ZK 


1 


wytrwałość ji a P. Goderych zgodził się już był od listo- 
pada nafiak pomyślny wybór. P. Herries niebył także 


przeciwny. Ale tęraz występuje to słabe narzędzie z 
zarzutami, które zbyt jawnie wydają związek niewi- 
dzialny, ale .możny intryganckich polityków. Politycy 
ci poznają, Ze wspomniona kommissja z. takim :prezy» 
dentem, musi polożyć koniec stekowi zepsucia, w którym 
Żyjąi istnieją, I Że odtąd fundusz» publiczny nie będzie wy- 
stawiony na lup i marnotrawstwo. Miałżeby kanclerz 
skarbowy sprzyjać kommissji która grozi jego upadkowi? 
"Publiczność niech rostrzyga. — -Numer .dzisićjszy ga- 
zety nadwornćj umieścił wiadomość o:wyniesieniu na- 
stępujących osób na godność parów: wdowy pana Ca- 
ning:na |wice hrabinę Can'ng; Sir H. Welleslej (w Eon- 
_ dynie) na Lorda Cawłej; Sir W. A Court na lorda H-ytes- 
~ bury; Sir Ch. Stuart na Lorda Stuart; pana Lambion, 
jako Lorda Durham, do zasiadania w izbie wyższej; rów- 
hieź pana Bootte Vilbraham, jako barona de Skemers- 
dale (w Lancashire); a hrabiów de Roseberry i Clanvitliam 
« na parów, z zachowaniem dawnych nazwisk. -Okazuje 
się ztąd, ile ministerium usiłuje pomnożyć swe głosy 
w izbie wyższej, i Że jeszcze zdaje się nie skłonne do 
ustąpienia torysom. — lnfant dom Miguel wyjechal ztąd 
d. 18, przez Windsor, gdzie pożegnawszy się z kró- 
„Jem Jmcią udał się do Plymouthi ztamtąd daia 17 popły- 
mie do Lizbony, — Morning-Ferald pisze: ,,Podczas o- 
sgtatnich odwiedzin pożegnania w Windsorze, infant don 
Miguel wymógł na królu Imci obietnicę: bezzwłoczne- 


vo wyprowadzenia wojsk z ł/ortugalji; już nawet rząd . 
g yi tugalji; Ją § ą 


postał do Lizbony stosowne rozkazy wtćj mierze, i 
oddziały będą gotowe do wsięścia na statki jak skoro 
tylko młody Infant wstąpi na Fa ojczysty, — Admi- 
ral Codrington znajdował się I6 grudnia jeszcze na 
wyspie Malcie, i zdaie się iż jeszcze nie: tak prędko 
przedsięwzięte zostaną dalsze działania na morzu, (G.H.) 


FRANCIA, — g Paryża dnia'2] Stycznia. Nawo miano- 
wony dyrektor w departamencie wojny jeneral Champa- 
guy, zwołał podwładnych urzędników i zapowiedział im, 
aby na przyszłość w rapporiach i czynvościach swoich 
irzymałi sięprawdy i bezstronności, gdyż: pod rządem 
pFeprezeniacyjoym obowiązujące prawa są postanowione 
dla wszystkich jednakowo; zabronił on wszelkich wzglę- 
-dów i rekomendacji, gdyż wolą jest Delfina, aby tyl. 
ko zasługa byla nagradzaną:; nadto zalecił im ścisle za- 
chowanie tajemnicy działań urzędowych, dopóki. ie 
przez ogłoszenie w gazetach nie staly się jawnemi, nie 
obawia się zaś, tćj jawno ci jeśli każdy obowiązki swoje 
„pośle wypełniać będzie, na konieczalecił pośpiech, w czyn. 
e mi RARE ioświadczył, że nie będzie podpisywał, cze. 
góby pierwćj nie przeczytał.— Panowie Villemain i Lacre- 
felle nie przyjęli ofiarowanych im urzędów, pierwszy dy- 
rektora hańdlu księgarskiego isztuk pięknych, niemnićj 
gadty stanu, a drugicenzora teatralnego idyrektora u- 
mieiętności. — Ministrowie francuzcy mają przełożyć 
przyszłemu perłamentowi projekta do znacznych oszczę- 
dności. —. Wspomnieliśmy już że p. Cauchois-Le- 
„paire oddiny został pod sąd kryminalny, za ogloszenie 
pisma, w którćm wyraził, że dla xięcia Qgleanu otwar- 
ży jest urzad prezydenta Francji. Oto jest wyrok prze- 
giy niemu wydany: „ Źważając że autor był już raz ob- 
winiony s pobudzanie do wojny domowej,i że całość 


iego dzieła jego dowodzi, Że nie do postawienia 
czele oppozycji ale do zmiany rządu i nastej stwa 

JE xięcia Oileanu wzywał, które to wezwanie Żadne. 
go wszakże skutku za sobą nie peciąznęlo, przeto, po- 
dlug praw przepisanych na przestępstwa lego rodzaju, 
skazuje go sąd na -15 miesięcy więzienia i zapłacenie 
200 fr. kary.  KMięgarze, którzy w im wydaniu 
mieli udział, skazani są na 3 miesiące aresz'u i na zapla. 


cenie po 500 fr. kəry. (G.F.) 
NIEMCY, — Profesor Mekel w Halli wezwany został na 


professora anatomji nowego uniwersylelu londyńskiego; 
rząd miejscowy dowiedziawszy się o tém, mianował £ go 
tajaym radcą i podwyższył mu pensję. — Diiia I6 Stycz: 


„bla zakończył życie w Halli tamićjszy bibljotekarz Ersch, 


znany z liczaych pism. = W Wrocławiu ogłoszono zakaz 
wprowadzania do Szląska wszelkiego rodzaju bydła z 
Polski, Galicji, Morawji, Szląska ausirjackiego i Czech, z 
powodu ĉe w obwodach Rybnickimi Raciborskim poka- 
zały się między bydlem choroby zaraźliwe. — Dochód 
roczny królestwa Bawarskiego wynosił w roku 1825 prze- 
szło 30,000,000 złotych ryńskich; między wydatkami 
znajduje sięsumma L18,1342. r. na redukcję dziennika 
praw i obwieszczeń, ; GADJA 
PORTUGALJA. Królowa matka wyraźnie sprzeciwiła się 
temu, ażeby jéj nowyj zięć, margrabia do Loulé, mial wyje- 
chać i osieśdź gdzie zagranicą; jakoż mlode małżeństwo 
mieszka w wiosce Calbąriz. Wszystkich tu ogólnie zadzie 
wia, że margrabia zdaje. się calkiem niebaczyć na prawa 
krajowe; nie podpadają one żadnćj wątpliwości w tym 
względzie, i właśnie taki przypadek objęty jest usta: 
wami. Przyjaciele. jego ciągle mu przekładają, że 
bezpieczniejszym mógłby być w Filadelfji, jak tutaj, 
chociaż pod opieką dostojnej matki swej żony. (G.A.) 


PY iadomości Naukowe. 


jacióż Nank, 
Lom XV ILI 


Roczniki Towarzystwa Król: War 
w Warszawie w drukarni XX. Pi 
1825. Term. XIX 1827 : 
Skończywszy rzecz o pismie biskupa Prażmowskiego, 
przystępuję do pisma Delewela: Flistoryczny rozbiór pra- 
wodawstwa polskiego cywilnego i kryminalnego do cza- 
sów jagiellońskich. gdyż to z przedmiotu jest najbliższe. 
Nikt niezaprzeczy jego erudycji, i uczenie zgłębianego 
w nim przedmiotu,gdyż tego dowodem między wielo inne- 
mi są, jego obszerność i noty napełnione cytacjami kart 
i ładny, Mógłbym się żalić tak wielkićj pracy, gdy- 
bym W niej nieznalazł tego ułatwienia, źe czytam i roż= 
bierum rzeczy własne polskie. 
We w$tępie autor oświadcza, że Naruszewicz, Czacki, 
Bars, Mędrzecki, Bantkie, i inni, błądzą. Może ma pra- 
wo do uczynienia podobnego zarzutu, jednak to jest nie- 
co ostro wyrzeczono. Jeden Rakowiecki chcial lepsze 
obierać stanowisko, Sam autor mając też same źródła 
co wszyscy uczeni chce pójść nowemi drogami: a te dzie- 
li sobie na pięć wieków. ; 
Wiek pierwszy od 930 do.1030, Zlewek ustaw hrāy 


jowych i mieszanie się-do nich prawa kanonicznego; =e 


c. 
PA. sd 


pogańskie czasy na których naprzód poszukiwania PEWO: 
je ma. opierać, zostawia niedość wyjaśnione 1 w; je» 
że Helmolda i Prawdy ruskiej nierozpoznał dostatecznie. 
Rezonuje nad wyobrażeniem o własności i dziedzicze- 
niu. opiera się na języku I ustawach o puściznach. ZĘ 
padłych, i tym sposobem wyjaśnia co to są ak 
i jak r zległe w najdawnićjszć) sławianszczyznie mogły 
mieć prawa, do czego łatwość czyniły „miska ciwiliza- 
cja i odlogowe rolnictwo. Utrzymuje, że postrzyż) ny 
musiały być obrzędem zapewniającym dla synów dzie- 
dzic eni». Podobnych obrzędów do różnych prawnych 
czynności musiało być wiele, Zdaje się, że nie muszą 
być Lelewelowi znane. Sądy są jednające. Kary wca- 
le srogje. i dy 
do prawodastwa łacina i kanoniczne: wyobrażenia. — 
O porządkach sądowych dowiedzieć się można ztego 
"co (Gallus o sądach Bolesława Wielkiego mówi. 

Wiek drugi od 1030 do 1130. Za wpływem chrześcjań- 
stwa, w prawie krajowém zachodzą wielkie odmiany. 
Między pajgłównićjsze odmiany liczy” złagodnienie kar. 
Uważa, że lubo w języku było domierzenie sprawiedli” 
wością zemstą nazywane, jednak niema w prawie pol- 
skiem aby sobie samemu sprawiedliwość czynić było.mo- 
Żna. Mówi o processie otwartym, „ale niedeterminuje 
do jakiego stopnia otwartość ta posuniowa byt. Jnną 
wielką w krajowóm prawodawstwie odmianą, są zobowią- 
zania prawem kanonicznćm , „przez co do małżeństw i 
dziedziczenia inny obyczaj nastaje, a puścizny niema- 
łego éc eśnienia doznają. Także objawienie ostatnićj wo- 
li przez testamenta jest owocem chrześciańskiego dzia- 
łania na zwyczaje krajowe, a umiejętność pisania ła- 
cińskiego, ułatwia mnożyć się przywiłejomi. 

Wiek trzeci od 1180 do 1-30. Udzielanie przywilejów 
właścicielom czyni w prawie krajowem uszczerbek. — 
W tym wieku daje się lepićj poznawać prawo rzymskie, 
które ułatwia pisarzom owego wieku po łacinie piszą” 
cym, o prawnych przednmiolach rezonawać. Wiele oni 
piszą o arbitralności i sądowym postępku. Pobudzają do 
tego nadużycia ża Mieczysława Ill wydarzone. Z tém 
wszystkióm, Lełew=l-zdaje się przypuszczać, Że od cza- 
su Mirczysława IH, opłaty sądowe i karne podniesio- 
ne zes ały. Rzecz ta podobno lepszego udowodnienia i 
wyjaśnienia potrzebować będzie. Trudno zaprzeczyć co 
mówi o pomożeniu się wojewodów i o wiecach sądo» 
wych, ale o wiecach rzęcz większego wymaga zgłe- 
bienia. Oznacza jakie być: mogły „pierwotne w Polsce 
us awyitakich w siatutach „akon legum zamie- 
sżczonych szukać usiłuje, Rezonowani swoje i wnio- 
ski, umie zdarzeniami za Mieczysława III-wydarzonemi 
poprzeć, tak iż zdaje się pam wyrażnie, że z owego wieku 
pozostałe ustawy czytamy. _ , Ż 

Przywileje tak nazwane prawem dziedzicznćm, jure 
haereditario, są zkrzywdą pruwa powszechnego krajo- 
wego. Nie wątpię, że całe w tym poszukiwania są isto- 
tną prawdą, gdyż na bardzo jawnych oparte dowodach. 
Nie wątpię, że przez takie nadanią prawo krajowe pol- 
skie niesłychanego usszczerbku doznało. Lecz to są- 
dzę było raczćj defacto, nie z myśli i pozwolenia nadaw- 
ców wynikłe, Uwalniali oni od prawa polskiego tyle 
jle uwalniali od jego ciężarów i opłat. Ale nie uwal- 
-jali od jego praktyki cywilnej i kryminalnćj w sądo- 


Przez umocowanie chrześcijaństwa wchodz" 


wnictwie. Uprzywilejowany sędzia winien był wiwyro- 
kach swoich opierać się na prawie krajowém, Jeśli 
nadużycia i arbitralności haereditarjuszów zjawiły się, 
te wypadły z osłabienia wladzy xiążęcej, która gly za 
Łokietka do mocy przyszła,uprzywilejowani haereditarju- 
sze musieli powrócić podł różdzkę prawa polskiego, O tym 
ich powrocie sam Lelewel mówi i upewnia, że Łokie- 
tek w nadaniach haerecitarjuszów nieco innego tylko 
prawo polskie widział. Podobały mi się postrzeżenia 
w tym razie czynione, ale sądzę, że nićma jeszcze je- 
dnćj ważnćj obserwacji co do nadań'jure haereditario 
uczynionćj. Wynika ona z samego: nazwiska tych nadań, 
to jest zapewniała dziedzictwo w dalekie pokolenia a 
wytępiała puścizny. Wtych nadaniach pospolicie tak 
oslro oznaczone jest prawo dziedziczenia i dysponowa- 
nia swą własnością, że wyr'żne zabespieczenie od.pra- 
wa puścizn, jest jednym z nijgłównićjszych celów tych 
nadań. Przytacza Lelewel'(na str: 321) przykład, iż 
w l276, wieś Trupezin była po dwa razy nadawana i pu- 
ścizną od xiążęcia zabierana. Ale raz jeden była zabrana 
po zgonie plebana, dfigi raz po zgonie Janchona który 
bezpotomnie umarł, a ten pewnie prawych saukcessorów jak 
i pleban nie miał. Nie przeczę, iż w tem wyminieniu 
niedos atku prawych sukcessorów ‘jedynie synowie i 
córki obejmują się, jednak takieg” nadań przez puścizny 
zabierania mało przykładów widzę, a z ducha nadań 
samych widzę, że ni cełu miały zapewnienie dziedzictwa 
auchylenie puścizn. ZEE 
W tym wieku zagłębia się Lelewel -w coraz większy 
odmęt prawa krajowego. Zwraca uwagę na współwła- 
ścicielstwo synów z ojcami, na prawa mężateki wdów 
i natoże wiano jest własnem polskićm prawem, $iwie. 
cznie znaném i powsze-hnóm. Daje przykłady, jak dzi- 
wacznie wyrazy prawa rzymskiego zastósowywane były, 
o władzy testamentów imocy dyspozycji własnością 
a plątaniem się z prawem dziedzictwa i wspówłaścicjel 
stwa wczem sam wyznajejż niemało do poszukiwani 
zostaje. Mówio osłabnięciu prawa pościza ie ustawach 
zjazdu czyli synodu łęczyckiego, 1180 roku, M 
Wiek czwarty «d 12350 do 1330. Prawo niemieckie 
iozprzestrzenia się. prawo krajowe na schyłku. W. mie- 
niwszy sprzeczności, j kie nastały w zwyczajach i w pra- 
wie, opisawszy jakie pr'ez przywileja biskupi panowanie 
uzyskali, wylicza sądownicze władze, W tem wyliczą- * 
niu uiewidzę jeszcze ziemskiego sądu. Nie znalazł se 
tedy Lelewel w sktach , które rozpozniwal, a gdy 2d 
w XIV wieku-wymi-nia, niepowiada kiedy i jak Bast 
ważna by'r ecz była, nasta ie-jeg' z pewnością ozna- 
czyć. Biskup Prażmo »ski nazywa go wyższym od sędziów 
w jewódzińskich i kasztel ńskich nemówiąc kiedy nastał 
W XII wieku najwięcej powiedzieć można o sądach 
wojewaódziń kich i kasztelańskich. Lelewel, Prażmowski i 
'dawniejsi pisarze widzą*w wojewodach wyższą od sądów 
kasztejańskich appellację. Lelewel przytacza nato | rzy- 
kład, że odwołanie się szło w sprawach GWIKIYCH Rd 
wojewodów, a w krakowskićm od wojewody Śp I 
lana. - Przy tej okazji upewnia, że precendencia kasztee 
lana krakowskiego przed wojewodą nastała koło roku 
1250.— Ciekawe to oznaczenie czasu musi mieć swoje 
fundamenta , ale na to dowodów niezłożył. Nieprzyto« 
czyłteż żadnego przypadku, aby w sprawach policyjnych 


* 


albo kryminalnych do wojewody szła appellacja. Nie- 
mając tedy dowodów, wątpię ażeby wojewodowie ksy- 
minalnemi zajmowali się sprawami, niewidzę aby sprawy 
grodzkie miały wo ewództwo zaprzątać. z 

Nie zapomniał tu Lelewel pawtórzyć, że duch sądo- 
wn ctwa był jednawczy. Przytacza tego przykłady z 
dyplomatów. Zwraca uwagę do opłat sądowych i kar 
które najwięcej zasadzały się na : płatach. Bardzo tra- 
fnie znalazł wyjaśnienie co znaczy w grzywnach siedm- 
dziesiąt, pięćdziesiąt, co siedmnaście, pietnaście i tym 
podobne nazwiska, ale sam wyznaje, że nie umić domy- 
śleć się zkądby takie summy i taki ich stosunek z grzy- 
wnami powstał. Niemniej trafnie wyrozumiewa opłatę 
tak nazwaną sześć grzywien i odróżnia od opłaty rze- 
czywistych grzywieu sześciu. Nie wszystkie jednak o- 
płaty wyjaśnił. Henryka brodatego prawodawczych 
czynności nieumiał dokładnie oznaczyć, lubo mu zasłu- 
Żoną po.hwałę oddaje. 

Przystępuje (na str: 399) do ważnych uwag względem 
prawa Teutońskiego. Niegdyś w tygodniku wileńskim 


(tom 1 str. 229) sam ut z.mywał, że ;rawo niemieckie 


od najdawniejszych czasów do Polski wchodziło, gdyż 
mniemał, że to pozwalane było osobom różnym już od 
Bolesława wielkiego. Tu cale inaczej utrzymuje. Nie 
- - ASTSEFAA . Z 

wyjaśnił co rozumie o tych osobistych za Bolesława 
wielkiego prawach, które w Wilnie hypotetycznie utwo- 
rzył; tylko odróżnia nadania iure haereditario, a utrzy- 
muje, iż niemieckie prawo na Szląsku ukazuje się od 
roku 1178, 1203, a w Mazowszu od 1224, a dopiero od 
połowy tego wieku (koło r. 1250) niezmi:rna moc na- 
dań tém prawem mnoży się. Z tąd wyn.kłe niebezpie- 
czeństwa dla kraju, poźytki i szkody, rozważa. Jest to 


częsć pisma wielkiego interesu, bo idzie o byt narodu, 


o jego zagładę Jub utrzymanie. 
Niewiem czy ktokolwiek przeciw temu znajdzie co 
jedzieć. Ordaliów praktyki w XIII wieku uważa za 


: przypadkowe z prawem niemieckiém przybyłe, n:duży- 


ciem wprowadzone a prędko wytępione, zostaną jednak 
do iozważania pojedynki, które z sądową powagą w 
XVI wieku nawet, bywały wPolszcze staczane. Wacia- 
wa surowość namnożyła złego w praktyce prawa gdy 
dobrych praw niebylo, a właściwe narodowe nadpsute 
stanęło nad przepaścią upadku. Potrzebowało nagłego 
ratunku. Ratowała go potrzeba czasu i duch podrosły 
w narodzie usiłujący swój charakter ocalić. Władysław 
Łokietek, był najdzie'niejszą w tej czynności narodowej 
podporą. Widzimy, że Łokietek i czasy jego siały się u- 
łubionym przedmiotem do poszukiwania dla Lelev ela. — 
Czytamy w Naruszewiczu kilka słów 'o Łokietku bardzo 


mocnych, ale Łokietka czynności z rozmaitej strony 


najpilniej Lelewel rozważa. Czytać jego pisma, Ocałenie 
Polski za czasów Łokietka, (drukowane w dzienniku war- 
szawskim r.-1826 t. V. str. 97).. Czytać teraz co w roz- 
bieranym pismie o prawodawstwie Łokietka mówi, a wi- 
dzimy, że to był król wielki, jeden z największych kro 
tów w Pelszcze, . 


już to w pątym wieku od r. 330 do 1430 w którym 


prawodawstwo krajowe restąanrowane było, o prawodaw- 


stwie Łokietka i Kazimierza wielkiego, o sejmach Checiń- 


1 133l i Wislickim 1547 mówi. Perjod ten nie jest 
zupełnie wypełniony, gdyż autor zamierzył sobie mówić 
o prawodawstwie tylko do czasów Jagiellońskich, pomija 
więc to wszystko czém Jagiellonowie w tym wieku pra- 
wodawstwo pomnożyli, to tylko powtarza co wyjaśnią 
los prawodawstwa Wiś ickiego. Z tego także ten perjod 
nie jest wykończony, że wnim niema nudowodnień. U. 
ważam go za rezultata poszukiwań które się znajdują 
w innćm pismie Lelewe:a, mającćm tytuł Krytyczno-hi- 
storyczny rozbiór statutu Wiślickiego; do tego pisma sam 
po razy kilka odwołuje się. Tam obliczy! i udowodnił: 
ustawy jakie do prawodawstwa ł.okietka należą. Jakim 
tego sposobem dokonał, z rezultatów nie widać. Tam 
udowadnia jakie materjały do złożenia prawodawstwa 
Kazimierza wielkiego posłużyły, jak w dalszych czasach 
Ka”imiecza wielkiego statut zaniedbany został, a kiedy 
odżył i pomieszaniem różnych artykułów odmieniony Zo- 
stal. Jak widzę w takiej prawodawstwa rozwadze nie najle- 
pićj wychodzi Kazimierz wielki. Uważam, że*nie sama 
prawda ale i predylekcją autora do Łokietka pobudza go 
do poniżania Kazimierza wielkiego. Lecz o piątym pe- 
rjodzie więcćj nie powiem, gdyż potrzebuje tych udo» 
wodsień które są. w krytyczno historycznym rozbiorzę 
statutu Wiślickiego. Pismo to musi być bardzo cieka- 
we ipewnie wiele nowych rzeczy powić, lecz niewiem 
jak prędko czytać go będziemy. Zapewne będzie w to- 
mie XX roczników towarzystwa. Lecz tego tomu nie- 
prędko doczekamy się, gdyż tomy roczników co kilka lat 
wychodzą. : 3 
Może pismo to Lelewela o prawodawstwie cywiłnóm 
i kryminalnem za czasu Piastów, dla uczonych znawców 
nie będzie się wydawało takićm jakićm się mnie wydaje. 
Lecz dla mnie wieśniaka jest pismem wielkiego inieres- 
su. Nieprzewidywałem, aby tak wiele'o prawodawstwie 
czasu Piastów można było powiedzieć i tyle nowości od= 
kryć ioznaczyć, a teraz ztego pisma widzę, że'o wielu 
rzeczach wiele jeszcze odkrywać i mówić można. Nie 
jednemu się wyda. iż za nadto długa o tém piśmie mó- 
wię, lecz kto na jego obszerność i obfitość w nićm za- 
wartej materji oko zwróci, niepowie że za wiele, ale że 
za mało mówiłem. Zajmuje to pismo pół tomu XIX. 
Dołączone są do uich dyplomata w liczbie 30, z pomię- 
dzy lat 1105 (1824) II45, a 138] po części -przedrukowa= 
ne, po cześci z oryginałów” wzięte. Dla osób które 
niemogą mieć tąkich dyplomatów po foljałach rozruz- 
conych, jest t yer lnie te 30 pod ręką znaleść. 
(Doki 


czenie nastąpi). 

Ciągnienie sześćsetne dziewięćdziesiąte siódme lote- 
ri odbyło się w przytomności osób od rządu na to wy: 
znaczonych w warszawie w domu loteryinym w piątek 
d. 1 lutego I828;numera wyciągnięte z koła są następuj ce: 

Lud c 
M el 1, 58, 


Przyszłe ciągnienie odbędzie się dnia II, lutego 1828 


—— a 


Widowiska w S$tołicy. 
Teatr narodowy. Dziś widowisko sceniczne i redutowe. 
Teatr francuzki. Dziś L*ours et le Pacha i L'kinfent Trovég 
Menażetcja zwierżąt P. Lelinann na Nalewkach w tyle ogrodu Kra- 
sińskich, * z ; 
Na krakowskićin przedinieściu pod Nrem,411 gabinet fizyczny, opty 
czny i mechaniczny P. Michault 


(FV drukarni przy ulicy Now omiejskićj pod Nrem 163.) 


